Innowacje pedagogiczne w wychowaniu w przedszkolu dawniej a dziś.

     Świadomość obniżającej się skuteczności działań edukacyjnych stała się impulsem poczynań zmierzających w kierunku przebudowy tradycyjnych sposobów edukowania i wychowania. Jest ona inspiracją do poszukiwania nowych, bardziej przydatnych rozwiązań w tym zakresie. Poczynanie te i poszukiwania podejmowane są od kilku lat w Polsce, a od dłuższego czasu w krajach zachodnich, których wcześniej zauważono konieczność przemian. Prowadzone są różnymi drogami i na różnych obszarach. Ich rozmiary, intensywność, a także wielość podobieństw w założeniach i kierunkach, wyraźnie opozycyjnych w stosunku do dotychczasowych rozwiązań, wskazują, iż zapoczątkowany został proces paradygmatu myślenia pedagogicznego.

Pozwalając sobie na pewne uroszczenie można przyjąć, że charakter tej zmiany uwidacznia się w szeregu nowych trendów, które zarysowują się coraz bardziej dostrzegalnie w myśleniu i działaniu pedagogicznym.

Najbardziej znaczący, bo rzutujący na wszystkie pozostałe, wiąże się z pojmowaniem celów stawianych przed edukacją i wychowaniem młodego pokolenia. Dotychczasowa pedagogika, którą z racji jej specyficznych cech określa się dziś mianem adaptacyjnej czy instrumentalnej, głównym celem swoich działań czyniła przygotowanie dzieci i młodzieży do warunków zastanych. Preferowała tym samym reprodukcję struktur społecznych, przyczyniając się do kontynuacji istniejącego porządku. Pedagogika ta pozostawała pod kontrolą ideologii. Zakłada potrzebę i możliwości kształtowania (urabiania) osobowości jednostek według narzuconych wzorów, ustalonych z uwzględnieniem potrzeb społecznych (ideologicznych).

Progi osiągnięcia zakładanych celów upatrywano w jednolitych programach nauczania i sztywnych regułach organizacyjnych oraz specjalnie dobranym wachlarzu metod, technik, środków i innych narzędzi.

Wzrosłe na fali krytyki tak sformułowanych ustaleń nowe nurty i prądy pedagogiczne, którym z uwagi na wspólne korzenie przypisuje się nazwę pedagogiki emancypacyjnej (wyzwalającej), zasadnicze cele kształcenia i wychowania postrzegają nie w uzależnieniu jednostki od społeczeństwa i jego celów, lecz – wręcz przeciwnie – w uwalnianiu (wyzwalaniu) jej narzuconych węzłów i ograniczeń.

Humanistycznie i personalistycznie ukierunkowana pedagogika emancypacyjna zawierza jednostce i jej potencjalnym możliwościom rozwojowym. Istoty edukacji i wychowania dopatruje się w pobudzaniu motywacji jednostki, jako najważniejszej siły napędowej jej rozwoju. Koncentruje się na wspomaganiu jednostki w zdobywaniu samoświadomości i świadomości społecznej, w uodparnianiu jej na przemoc, manipulację i – co najważniejsze – w stwarzaniu warunków do samokreacji i świadomego aktywnego „bycia” w świecie.

Inny z nowych trendów zaznaczających się w myśleniu pedagogicznym ma związek z odmiennym od dotychczasowego pojmowaniem procesu kształcenia i wychowania, jego charakteru i funkcji. W dotąd uznawanym podejściu pedagogicznym proces kształcenia i wychowania traktowany był jako służący wyposażeniu dzieci w pewien zasób „gotowych” treści, które umożliwiać im miały poznawanie świata. Nauczycielowi, głównemu organizatorowi tego procesu, przypisywano odpowiedzialność za przekaz tych treści. Czyniono go odpowiedzialnym za czuwanie nad kierunkiem myślenia dzieci, wyznaczanie granic ich samodzielności, aktywności, egzekwowanie dostosowania się do wymagań odpowiednimi środkami nacisku, itp.

Zadania dzieci sprowadzono natomiast do przyswajania wskazanych wiadomości i umiejętności, zachowań, wzorów osobowych.

W dochodzących dziś do głosu koncepcjach ukierunkowanych emancypacyjnie zakłada się automatyczny, równorzędny z nauczycielem udział wychowanków w procesie kształcenia i wychowania. Mają oni występować wśród współuczestników i współtwórców tego procesu. Istotę procesu kształcenia i wychowania dostrzega się nie w przekazywaniu i przyswajaniu treści, ale w bogatym, wielokierunkowym komunikowaniu się. Chodzi tu nie o sterowanie czy wymuszanie, ale o spontaniczne, wyzwalające komunikowanie się umożliwiające wymianę autentycznych poglądów, prezentację własnego rozumienia i interpretację zjawisk. Ważny jest indywidualny, ale i wspólny namysł dzieci nad bezrefleksyjnie dotąd przyjmowanymi treściami nauczania. Tak rozumiany proces kształcenia i wychowania, zgodnie z nowym podejściem postrzegany jest jako nowy sposób „bycia” nauczycieli i uczniów w edukacji.

W obrębie nowych trendów pojawiło się inne od dotychczasowego pojmowanie roli zawodowej nauczyciela i jego powinności wobec uczniów. W dotychczas dominującej konwencji pedagogiki adaptacyjnej, nauczycielowi-wychowawcy przypisywane były różnego rodzaju funkcje, w tym funkcje informatora przekazującego wiedzę, kontrolera – określającego i egzekwującego drogę postępowania czy przewodnika prowadzącego swoim śladem. Zakładano również autorytaryzm nauczyciela i jego zwierzchnią pozycję w relacjach z uczniami.

W nowym myśleniu pedagogicznym przyjmuje się ograniczenie tego wszystkiego w działaniach nauczycieli, co wiąże się z nadmierną ingerencją w autonomię jednostki, z naciskiem, przymusem, narzucaniem. Zakłada się w związku z tym również redukcję tych działań, które podporządkowane były wcześniejszym funkcjom. Za najważniejsze powinności nauczycieli uznaje się natomiast wspieranie, wspomaganie, rozwoju dzieci, polegające przede wszystkim na stwarzaniu najkorzystniejszych warunków do ich samorealizacji i samodoskonalenia.

Kreatorem rozwoju czyni się samego wychowanka, nauczyciela zaś tym, który w sposób dyskretny i nienarzucający się dopomaga mu w tym trudzie. Nauczyciel powinien być dla swojego podopiecznego nie tyle autorytetem, ile przyjacielem, doradcą, empatycznym, otwartym, akceptującym, umiejącym słuchać i rozumieć, partnerem działającym wspólnie z wychowankiem w dążeniu do wspólnego celu.

Język pedagogiki naukowo – socjalistycznej operujący wypowiedziami o wychowaniu celowym, podporządkowanym potrzebom społecznym czy innym, typowy dla niej – język powinności wyrażający, jakim powinien być wychowanek i jak wychowawca powinien go takim uczynić,
 przeciwstawiane są językom innych, nowych bądź odradzających się nurtów pedagogicznych. Wiele tych nowych kategorii pojęciowych zaczerpniętych jest z terminologii psychologicznej, która od dawna wzmacniała w ten sposób teorię pedagogiczną. Niektóre z nich, jak np. wspomaganie, emancypacja, akceptacja, aktywne słuchanie, komunikacja, itp. ugruntują w niej, jak można mieć nadzieję, swoją pozycję wraz z przypisanymi im znaczeniami, na niekorzyść skamieniałych terminów,
 nierewidowanych, niezmienianych od wielu lat.

Zaznacza się również w przekształceniach wzorów rozumienia wychowania i edukacji proces odchodzenia od jednej pedagogiki, uznawane dotąd za jedynie słuszną i prawdziwą i jej jednostronnych recept dydaktyczno – wychowawczych, w kierunku wielkości form myślenia i praktykowania pedagogicznego. Dominujące w latach powojennych myśli o wychowaniu, jednym paradygmacie pedagogicznym, wspartym na dogmatycznych, przez lata nie oddawanych krytyce i refleksji założeniach, przeciwstawia się dziś różne inne prądy i kierunki myślenia. Opierają się one na odmiennych od uznawanych dotąd podstawach, ukazują bogactwo różnych możliwości interpretacyjnych, aktualnych faktów i doświadczeń wychowawczych, obejmują dotychczasowe stereotypy myślowe

Większość spośród długo nieobecnych, zwłaszcza w polskiej myśli pedagogicznej, a współcześnie żywych kierunków i prądów zorientowanych na humanizację edukacji oraz emancypację jednostki ma bogaty rodowód historyczny. Ich początków szukać należy przede wszystkim w pedagogice i filozofii Jana Jakuba Rousseau (1712 – 1778), twórcy koncepcji wychowania naturalnego, który ideę wolności człowieka uznał za wiodącą dla jego rozwoju i wychowania. Ideę wychowania do samowychowania propagował w swojej antropologii pedagogicznej Johann Pestalozzi (1746 – 1827) – kontynuator naturalizmu Rousseau.

W rozwoju emancypacyjnej myśli pedagogicznej godną podkreślenia rolę odegrali reprezentanci tzw. pedagogiki reform, których nowatorskie próby podejmowane u progu XX wieku, a zorientowane na dziecko, jego osobowość, potrzeby, możliwości i drogi poznania dokonały wielkiego przełomu w ówczesnym rozumieniu wychowania. Stały się one inspiracją dzisiejszego nowego myślenia.

Szwedzka pisarka i reformatorka Ellen Key (1849 – 1926) wyrażała swój sprzeciw wobec panującej tradycyjnej praktyce pedagogicznej przemocy w słynnej książce „Stulecie dziadka”, wydanej w 1992r – postulując w niej postrzeganie i traktowanie dziecka jako człowieka. O oddźwięku, jaki jej książka wywołała, świadczyć może to, że w ciągu sześciu lat od ukazania się pierwszego wydania pojawiły się aż 64 wznowienia.

Przeciw zniewalaniu dzieci ku karności i bezwzględnemu posłuszeństwu fizycznemu, ich represjonowaniu w praktyce wychowania i nauczania, występowała też Maria Montessorri (1870 – 1952), inna prekursorka wychowania i edukacji w wolności. Czynili to także: Owidiusz Decroly, Edward Claparede, John Dewey, którzy koncepcją nastawionym na zawładnięcie jednostką przeciwstawili własne poglądy, uwzględniające podmiotowość wychowanka, indywidualne jego potrzeby i zainteresowania.

Z idei nowego wychowania oraz przekonania o potrzebie szacunku dla osobowości dziecka, jego zainteresowań i dążeń zrodziła się koncepcja Celestyna Freineta (1896 – 1966), propagująca zmianę mało elastycznych zajęć szkolnych w swobodną ekspresję dziecka. Wychowanie w duchu wolności było też jedną z wiodących idei pedagogiki i filozofii Rudolfa Steinera (1861 – 1925), twórcy koncepcji, która później stała się podstawą tak zwanej szkoły waldorfskiej. 

Z głęboko humanistycznego przekonania, że dziecko jest najwyższą autonomiczną wartością i tak jak człowiek dorosły ma prawo bycia autorem swojego życia, do samostanowienia i autokreacji, zrodziła się również niepowtarzalna pedagogika Janusza Korczaka (1878-1942).

Współczesne nurty pedagogiczne o emancypacyjnym i humanistycznym nastawieniu, w mniejszym lub większym stopniu odwołują się do swoich pierwowzorów, choć noszą takie wyraźne znamiona odrębności. Spośród nurtów tych najbardziej inspirujący wpływ na ewolucję myśli pedagogicznej wywiera dziś pedagogika humanistyczna. Stanowiące podstawę tego nurtu idee humanizmu wywiedzione są z wielowiekowego dziedzictwa europejskiego, zaś jego fundamenty bliższe współczesności tkwią przede wszystkim w pedagogice kultury (zwanej też niekiedy personalistyczną lub humanistyczną), która rozwinęła się na przełomie XIX i XX wieku w Niemczech, a w latach 30-tych także i w Polsce. Jego reprezentantami byli wybitni filozofowie, psychologowie, pedagodzy - w Niemczech, m.in. Wilhelm Dilthey, Wilhelm Windelband, Edward Spranger, Georg Kerschensteiner; w Polsce międzywojennej – Bogdan Nawroczyński, Sergiusz Hessen, a po II wojnie światowej – Zygmunt Mysłakowski i Bogdan Suchodolski.

Teorie pedagogów kultury mimo występujących w nich różnic i odmienności, miały wspólne założenie, że człowiek jest nie tylko istotą naturalną w znaczeniu przyrodniczym, ale przede wszystkim istotą kulturalną uczestniczącą w procesie przeżywania i tworzenia podmiotowych, ponadindywidualnych wartości, związanych ze światem tradycji kulturowej. Przyswajając sobie te wartości, organizując wokół nich swoje wewnętrzne życie, osiąga często ludzki byt, staje się prawdziwą osobowością (osobą).

Współczesna pedagogika humanistyczna określana też mianem alternatywnej, jest więc w znacznym stopniu kontynuacją pedagogiki kultury. Wspiera się też mocną na podstawach psychologii humanistycznej oraz krytycznej myśli filozoficznej końca XX wieku. Model edukacji proponowany przez jej prekursora i czołowego przedstawiciela Carla Rogersa (ucznia Dewey’a) ukierunkowany jest na dziecko. Przyznaje mu pełne prawo i „możność” do autentycznego i twórczego kierowania swoim życiem przy wyzwalającej- a nie dyrektywnej roli nauczyciela.

Nawiązując do filozofii dialogu, a zwłaszcza do teorii jednego z najważniejszych jej reprezentantów Martina Bubera, pedagogika humanistyczna traktuje wychowanie jako spotkanie dwóch podmiotów, wychowawcy i wychowanka („ja” i „ty”), w którym scalającą kategorią jest dialog wychowawczy. Ten dialog jest szczególnym rodzajem komunikacji, nastawionej na wzajemne zrozumienie, zbliżenie się i współdziałanie wychowawcy i wychowanka, którzy oddziałując na siebie („dialogizując”), wzajemnie się wychowują czy wzajemnie się od siebie uczą.

Do pedagogiki humanistycznej, ale też do idei wolności propagowanych przez J.J.Rousseau czy Ellen Key nawiązuje skrajnie emancypacyjny nurt czy ideologia wychowania- antypedagogika, powstała w latach 70-tych. Stanowi ona swoistego rodzaju teorię oporu wobec tradycyjnego, dyrektywnego wychowania, którego zasadność podważa, domagając się traktowania dziecka, jako instancji samej dla siebie. Wzywa także do przyznania dziecku prawa do całkowitego decydowania i stanowienia o własnym rozwoju.

Z tradycji humanistycznych i emancypacyjnych, z inspiracji pochodzących od C. Rogersa, R. Steinera, M. Montessorri wyrosła inna, nowa orientacja- pedagogika Gestalt. Podobnie jak poprzednie jest uwarunkowana na dziecko, wspieranie jego rozwoju i samosterowane uczenie się.

Od kilkunastu lat koncepcje pedagogiczne Celestyna Freineta i Rudolfa Steinera, a także Marii Montessorri, przeżywają autentyczny renesans i rozkwit. Cieszą się dziś wielką popularnością na całym świecie, zyskując wciąż nowych sympatyków. 

W przeciwieństwie do wielu sławnych teoretyków pedagogiki C. Freinet tworzył swą koncepcję pedagogiczną wychodząc od bezpośredniej praktyki szkolnej, a dopiero później podbudował ją uzasadnieniami teoretycznymi, które znowu zostały sprawdzone w działalności praktycznej w klasach. W koncepcji swej uwzględnił rozwój dziecka, jego autentyczny, naturalny sposób bycia.

W tym rozwoju wyodrębnił trzy fazy: 

1.Faza prób i błędów, czyli działania jakby po omacku, gdy dziecko powtarza czynności, które przynoszą powodzenie, a unika tych, które kończą się rozczarowaniem; 

2.Faza urządzania się, gdy dziecko opierając się na nagromadzonych doświadczeniach, zaczyna wprowadzać pewien ład do swoich działań;

3.Faza zabawy- pracy, przechodzącej w pracę- zabawę, gdy poprzez zabawę jako typową postać aktywności dziecięcej przygotowuje się do pracy i realizacji „poważnych” zadań życiowych. Punktem wyjścia pedagogiki C.Freineta jest troska o dziecko i udzielenie mu takiej pomocy, jaka może mu zapewnić „maksymalny rozwój osobowości”. Zdaje sobie jednak sprawę z tego, że niezbędne jest poznanie dziecka, jego fizjologii i psychicznej natury, jego dążeń i możliwości, aby na tym oprzeć działalność pedagogiczną, nie zdradza natomiast entuzjazmu do pojęcia wolności używanego przez przedstawicieli „wolnych szkół”.

C. Freinet domagał się, aby wychowanie i takie instytucje wychowawcze, jak szkoła czy rodzina, były skoncentrowane na dziecku. Wiązał to z wymaganiem dosadnie przezeń wyrażonym:, „Jeśli nie staniecie się na nowo podobni do dzieci, nigdy nie wejdziecie do zaczarowanego królestwa pedagogiki”.
 W tej formule zawarł postulat, który tak można oddać:, jeśli wychowawca nie wczuje się w psychikę, potrzeby i zainteresowania dziecka, nie będzie w stanie skoncentrować na nim swojej działalności edukacyjnej.

Typowym dla nowego wychowania założeniem metody C. Freineta jest właśnie przystosowanie szkoły do dziecka. Ale takie przystosowanie, jakie umożliwia dziecku uruchomienie jego energii życiowej i jego duchowe wzbogacenie. Do uruchomienia tych sił niezbędny jest nie tylko nauczyciel czy wychowawca jako duchowy opiekun dziecka, lecz także odpowiednie środowisko, bogato wyposażone po to, żeby mogło stanowić pole dla wielostronnej aktywności dziecka. W tym środowisku dziecko samo staje się twórcą.

Zamiast tradycyjnego nauczania podręcznikowego, opartego na autorytecie nauczyciela, Freinet wprowadził nowe, oryginalne formy pracy szkolnej, które nazwał „ technikami szkolnymi” (technika, jego zdaniem, obejmuje zarówno metodę, jak i urządzenia, narzędzia oraz ludzi, którzy umieją się nimi posługiwać). Podstawowymi i najlepiej znanymi technikami są:

· swobodne teksty dzieci, drukarnia i gazetka szkolna – jako podstawa do nauki czynnego języka ojczystego, jako źródło poznania dziecka, a także jako punkt wyjścia do zainteresowań;

· doświadczenia poszukujące – jako podstawa do samodzielnej pracy uczniów w zakresie matematyki, nauk przyrodniczych, historii i geografii;

· planowanie pracy indywidualnej i zespołowej przez uczniów pod kierunkiem nauczyciela oraz nowe formy oceny pracy i kontroli – jako podstawa do wykształcenia nawyku samokontroli i samooceny;

· spółdzielnia klasowa (nowa forma samorządu uczniowskiego) - jako podstawa wychowania moralnego i obywatelskiego;

· referaty i sprawności – jako skuteczny środek wyzwalania zainteresowań, pielęgnowania zamiłowań i uzdolnień oraz zdobywania umiejętności samokształcenia;

· różnorodne formy swobodnej ekspresji artystycznej i technicznej - jako podstawa wychowania estetycznego i politechnicznego;

· wymiana gazetek, korespondencji, informacji i doświadczeń między szkołami - jako podstawa szerokich kontaktów społecznych;

Jak wynika z przedstawionych powyżej technik, dominującymi akcentami realizacji freinetowskiej koncepcji pedagogicznej są trzy ważne elementy:

1.Organizowanie dzieciom szerokich kontaktów z bliższym i dalszym środowiskiem społecznym, przyrodniczym i kulturalnym w celu rozbudzenia ich zainteresowań i twórczej ciekawości, oraz umożliwienie im aktywnego uczestnictwa w życiu.

2.Wychowanie przez pracę organizowaną w samorządnym, spółdzielczym zespole. Składają się na nią przede wszystkim doświadczenia poszukujące, eksperymentowanie, rozwiązywanie różnych problemów w zakresie wszystkich przedmiotów nauczania, ćwiczenie umiejętności szkolnych za pomocą fiszek autokreatywnych, referatów, opracowań tematycznych na podstawie informacji różnych źródeł.

3.Różnorodne formy swobodnej ekspresji włączone w proces nauczania i wychowania. Najważniejsze miejsce zajmuje ekspresja artystyczna: rzeźba, malarstwo ceramika, swobodny taniec, teatr, muzyka, ale na czoło wysuwa się ekspresja słowa, swobodny tekst i swobodna poezja, które C. Freinet uważa za najskuteczniejszy środek kształcenia języka.

Ogniwem spinającym poglądy prekursorów i twórców edukacji w wolności są myśli pedagogiczne Marii Montessori.

Maria Montessori (1870 – 1952) urodziła się we Włoszech .Jako pierwsza kobieta we Włoszech ukończyła studia medyczne. Początkowo pracowała z dziećmi upośledzonymi, wprowadzając tam pierwsze własne pomoce dydaktyczne. Jej działania okazały się na tyle efektywne, że postanowiła upowszechnić swoją koncepcję i rozpoczęła pracę z dziećmi w normie. Tam stworzyła podstawy swojej metody pedagogicznej, którą potem przekazywała nauczycielom w czasie licznych kursów organizowanych w wielu krajach świata. Dzisiaj szkoły montessoriańskie są bardziej popularne m.in. w Niemczech, Holandii i Indiach.

Podstawą teoretyczną tej metody jest koncepcja psychologiczna stworzona przez Marię Montessori, dotyczącą rozwoju dziecka. Według niej każde dziecko posiada wrodzoną ciekawość świata. Poznawane zjawiska dziecko pojmuje w sposób całościowy. W pewnych okresach zajmuje się ono ze szczególnym zainteresowaniem danymi rzeczami, pojęciami. Czas ten nazwała „cyklami wrażliwymi”. Dziecko pochłonięte pracą jest zdolne do głębokiej koncentracji uwagi, która daje mu możliwość zrozumienia istoty danego problemu. Efektem tego jest spokój, cisza, poczucie ładu niewymuszane przez nauczyciela, lecz płynące z wewnętrznej potrzeby każdego dziecka. 

Podstawowym warunkiem prawidłowego rozwoju jest uwzględnienie w procesie wychowania właściwości psychicznych dziecka oraz umieszczenie go w odpowiednio zorganizowanym środowisku.
 Można mówić o montessoriańskim „przygotowanym otoczeniu”, które w przedszkolu stanowi empirycznie ustalony zbiór przedmiotów i zasad postępowania wspierających rozwój dziecka.
 Podstawowe komponenty właściwie przygotowanego otoczenia to: wolność, porządek, kontakt z rzeczywistością i naturą, piękno oraz materiały dydaktyczne.

Zasada swobody odnosi się do wybierania przez dziecko przedmiotu, miejsca i czasu pracy.
 Samodzielny wybór umożliwia planowanie czynności, wykonywanie pracy na własną odpowiedzialność, przemyślenie swoich czynności, zastanowienie się nad ich konsekwencjami dla siebie i innych, sprawdzenie siebie, odkrycie swoich umiejętności i słabostek, przeżywanie sukcesu oraz rozczarowania. Dzięki temu rozwija się u dziecka samodzielność, poczucie niezależności, podmiotowości.
 Jedynym jej ograniczeniem są potrzeby innych członków przedszkolnej grupy. Zasady tej nie podaje się jednak w sposób bezpośredni, werbalnie, ale pośrednio poprzez organizację otoczenia. W przedszkolu znajduje się 

tylko po jednym egzemplarzu pomocy dydaktycznej (materiału rozwojowego) z każdej grupy ćwiczeń. Dzieci, więc w sposób doświadczalny wprawiają się w akceptowaniu i rozumieniu zaistniałych trudności. 

Każda grupa przedszkolna składa się z dzieci z trzech różnych roczników, a więc w wieku od trzech do sześciu lat, aby umożliwić doświadczenia społeczne.

W przedszkolu nie stosuje się współzawodnictwa, oceniania osiągnięć dzieci, nagród i kar, ponieważ uniemożliwiają one prawidłowy rozwój. Ocena jest zbyteczna, ponieważ każda pomoc umożliwia przedszkolakowi samodzielną kontrolę błędów, co nie tylko pozwala prawidłowo ukierunkować proces uczenia się, ale przyzwyczaja do samokontroli.

Dzieci są współorganizatorami i współgospodarzami przedszkola. Odpowiadają za panujący w nim porządek. Podstawą zajęć jest samodzielna praca dziecka wspierana, kiedy to rzeczywiście konieczne, indywidualną pomocą nauczyciela. „Pomóż mi samemu to zrobić”, oto naczelne wezwanie skierowane przez M. Montessori do nauczyciela-wychowawcy. Nie znaczy to jednak, że przedszkolaki nie mogą, jeśli uznają to za słuszne, pracować w grupach. Oprócz tzw. zajęć dowolnych, a więc tych, kiedy dzieci pracują samodzielnie zgodnie z własnymi potrzebami rozwojowymi, są też typowe zajęcia grupowe, które prowadzi nauczyciel. Przedszkolak może jednak w tych zajęciach nie uczestniczyć, jeżeli w tym czasie z zainteresowaniem pracuje nad czymś innym.

Bardzo ważnym składnikiem otoczenia są materiały dydaktyczne. W systemie M.Montessori stanowią one jądro zindywidualizowanego kształcenia. Zadaniem materiału dydaktycznego jest wspomaganie rozwoju dziecka, dlatego zwany jest on materiałem rozwojowym.
 Jest tak przygotowany, aby pomóc w tworzeniu i integrowaniu osobowości dziecka. Proces ten dokonuje się dzięki zmaterializowaniu, zobiektywizowaniu, impulsów pochodzących od „wrażliwych cykli” i połączeniu ich z informacjami o otaczającej rzeczywistości. Dzięki związkom z „wrażliwymi cyklami” materiał rozwojowy prowokuje przedszkolaka do działania, którego skutkiem jest polaryzacja uwagi, poprzez co dochodzi do zdobywania nowych umiejętności, wiedzy, budowania i integrowania osobowości. Ponieważ dziecko w wieku przedszkolnym przeżywa „wrażliwe cykle” dotyczące ruchu, wrażeń zmysłowych, języka i pojęć matematycznych, dlatego te zagadnienia zawarte są w przewidzianym na ten okres materiale. Do każdej pomocy opracowane są odpowiednie ćwiczenia, w których wykonanie wprowadza dziecko sam materiał rozwojowy poprzez swoją logiczną konstrukcję. Ćwiczenia te można podzielić na cztery grupy odpowiadające „wrażliwym cyklom”, a więc:

-„praktycznego dnia- pomagają dziecku samodzielnie kształtować sprawność ruchową, prowadzą do samowiedzy i kształtowania się „własnego ja”, dostarczają również wiedzy z zakresu samoobsługi, savoir-vivr’u, pozwalają osiągnąć wszystkie wyżej wymienione cele;

-artystyczne- związane z ekspresją dziecka.

W pomieszczeniu przedszkolnym materiał rozwojowy jest tak rozmieszczony, że każdy jego dział tworzy logicznie uporządkowaną całość i pozwala samodzielnie przechodzić dzieciom od wykonywania zadań prostych do coraz bardziej skomplikowanych.
Materiał ten powinien być wprowadzony w odpowiednim czasie, w okresie szczególnej wrażliwości na określony rodzaj bodźców. Najstosowniejszy zaś czas wprowadzenia kolejnego materiału dydaktycznego określa, indywidualnie dla każdego dziecka, nauczyciel obserwujący jego pracę i czynione w niej postępy.

W procesie wychowania według założeń M.Montessori zadaniem nauczyciela jest wspomaganie samodzielnych wysiłków dziecka, wspieranie go, współdziałanie z nim, a nie urabianie według własnego wzoru. Nauczyciel w klasach Montessori nie uczy, ale podąża za dzieckiem. Jego rola polega na wzbudzaniu atmosfery pracy, poprzez stałe oferowanie różnorodnych tematów i sposobów działania, w tym ukazywanie możliwie jak najbardziej atrakcyjnie sposobów korzystania z materiału dydaktycznego. Nie powinien jednak zmuszać i obligować dzieci, korygować i oceniać zadania, ale akceptować je. W stosunku do dziecka odnoszącego sukcesy w działaniu, powinien zmienić się z nauczyciela w obserwatora, z osoby mówiącej w osobę słuchającą, z osoby przekazującej wiedzę w osobę uczącą się. Powinien również stać na straży prywatności dzieci, prawa do ich samodzielnego i indywidualnego działania, być w stosunku do nich bardzo cierpliwym, opanowanym, wyciszonym i taktownym, a jednocześnie konsekwentnym w wymaganiach.

Wpływ na obecne myślenie pedagogiczne, choć może mniej znaczący niż wymienione wyżej koncepcje, wywierają też inne, mało obecne wcześniej nuty, jak pedagogika krytyczna, hermeneutyczna, pedagogika zabawy, itp.

Wspomniane nuty myślowe spowodowały działania, które dziś mieszczą się w polu semantycznym tzw. edukacji alternatywnej, kolejnego i być może jednego z najważniejszych symptomów w dokonującym się procesie przemian.

Każdy ze wspomnianych nurtów wniósł do współczesnego wychowania przedszkolnego pewne trwałe wartości na podstawie których doskonalono metody pracy z dziećmi. Ideą przewodnią jest stymulowanie różnorodnej aktywności dzieci bez podsuwania wzorów, bez sugerowania „poprawnych” wyborów i decyzji.

Ważnym czynnikiem rozwoju jest własna twórcza aktywność, ujawniająca się w odkrywaniu i kreowaniu świata. Jednym z centralnych zadań tych systemów jest projektowanie okazji edukacyjnych, stwarzanie dziecku możliwości wyboru celów, zadań, czasu realizacji, wyboru partnerów, środków materialnych.

Do najpopularniejszych należy np.; gimnastyka twórcza Rudolfa Labana przyniesiona do polski przez Wacława Gniewkowskiego.
 Jest to metoda dwupodmiotowości oddziaływania wychowawczego, rozumiana jako współpartnerstwo nauczyciela i dziecka.

Gimnastyka ta rozwija przez twórcze myślenie i działanie, pogłębia zainteresowanie podejmowaną działalnością, a tym samym pogłębia motywację do działania oraz daje okazję do samo wyrażania się ruchem, do określania swej indywidualności.

Walorem labanowskiej gimnastyki twórczej jest bogactwo działów, form oraz otwartości na nowe idee, pomysły, regionalne tradycje, a także nietypowe przybory i sprzęt. Zawiera szesnaście głównych tematów. Operuje się tu zadaniami ruchowymi otwartymi i zamkniętymi, opowieścią ruchową, ruchem zabawowo – naśladowczym, inscenizacją, improwizacją ruchową, pantomimą, groteską, kanonami ruchowymi, ćwiczeniami muzyczno-ruchowymi przy użyciu instrumentów perkusyjnych, muzyki żywej i mechanicznej, zabawami rytmiczno-tanecznymi, elementami tańców regionalnych i narodowych, które komponuje się następnie w małe układy. Trzeba jednak nadmienić, iż czasem wprowadza się ruch naśladowczy, bądź też wykonywany w formie ścisłej. Jest to niezbędne przy prowadzeniu zwłaszcza ćwiczeń muzyczno-ruchowych i tańców.

Funkcjonowanie gimnastyki twórczej w całokształcie wychowania przez ruch w przedszkolu może ujawniać się:

a) sporadyczne wprowadzanie zadań ruchowych o charakterze twórczym celem ożywienia, uatrakcyjnienia zajęć obowiązkowych prowadzonych tradycyjnym sposobem,

b) prowadzenie całych jednostek metodycznych (np. raz w tygodniu lub raz na dwa tygodnie) omawianą metodą.

W gimnastyce twórczej zadania ruchowe następują szybko po sobie, nie wymagają dłuższych objaśnień, pokazu, oczekiwania na swoją kolej ćwiczeń oraz charakteryzują się płynnością ruchu i totalną pracą wszystkich organów i narządów ustroju, ze znacznym udziałem centralnego układu nerwowego (myślenie, refleks, przeżywanie, wrażliwość uczuciowa, umuzykalnienie, kształtowanie zmysłu estetycznego, wdrażanie do współdziałania itp.). pokaz powinien wystąpić tylko w tym przypadku, gdy dzieci nie przejawiają inwencji twórczej, mają znaczne trudności z pomysłowym wykonaniem określonego zadania ze względu na brak wyobraźni czy doświadczeń psychoruchowych. Wówczas nauczyciel pokazuje nie jedno, lecz kilka rozwiązań. W ten sposób daje wybór oraz inspiruje ćwiczących do poszukiwania jeszcze innych, własnych rozwiązań. 

Jak wszystkie metody twórcze, tak i omawiana metoda nie zaleca żadnego z góry narzuconego toku (schematu) lekcyjnego. Najistotniejszą wskazówką do konstruowania jednostki metodycznej jest przestrzeganie trzech zasad: 

1) wszechstronność

2) stopniowanie trudności (wysiłku)

3) naprzemienności wysiłku i rozluźnienia, koncentracji i rozproszenia.

R. Laban stworzył swą gimnastykę twórczą jako protest przeciwko całej formalistyce, bezmyślnemu powielaniu ruchu w gimnastyce tradycyjnej.
 

Naczelnym hasłem tak rozumianej gimnastyki jest nie to „czegośmy się nauczyli”, lecz to „jakim się stajemy”.

Taki kierunek wywodzący się z naturalnych trendów w gimnastyce, reprezentowany jest również przez innego współczesnego nowatora Karola Orffa.
 Był on muzykiem, toteż związek muzyki z ruchem jest w jego metodzie szczególnie wyeksponowany.

Pierwszą cechą tego systemu jest oparcie się na pewnych tezach z dziedziny teorii kultury, np. na tezie, że etapy rozwoju dziecka są podobne do etapów rozwoju kultury. Jeżeli połączy się to z naturalnymi potrzebami dzieciństwa (np. potrzeba ekspresji, zabawy, aktywności ruchowej), słuszne jest rozpoczynanie kontaktów dzieci z muzyką od muzyki elementarnej i rozwijanie muzykalności w sposób podobny do tego, w jaki rozwijała się poprzez tysiąclecia kultura muzyczna. Dydaktyczną konsekwencją jest wyjście od zabawy muzycznej. Zabawa ta, jak prymitywna sztuka prapoczątków jest synkretyczna, składa się na nią ruch- gest- taniec, muzyka (śpiew i gra na instrumentach) oraz słowo. Tak bawią się dzieci na wszystkich kontynentach, gdy czynią to spontanicznie i taką ich skłonność do muzyki trzeba wykorzystać. Materiałem do pracy z dziećmi są tu: folklor słowno- muzyczny dzieci niemieckich i innych narodów, powiedzonka, wyliczanki, porzekadła, w których tkwi zabawa i rytm (np. polskie „siała baba mak”, „ele mele dudki” itd.), nazwy kwiatów, drzew, imiona własne, wiersze dla dzieci pisane przez poetów itp. W zabawach, których tworzywem jest słowo, rodzi się rytm, artykulacja, brzmienie.

Ruch w systemie K.Orffa nie ma ustalonych kanonów: gestów figur. Rodzi się spontanicznie w trakcie zabawy i jest swobodny, ewokowany wyobrażeniem sobie różnych sytuacji i tematów. Początkowo skromny, z biegiem czasu staje się urozmaicony i bogaty. W wielu ćwiczeniach ruchowych rytm, początkowo bezładny, po upływie chwili staje się zgodny, dalej już wspólnie realizowany i wzbogacany. 

Ważną rolę w wychowaniu muzycznym przypisuje K.Orff grze na instrumentach. Dzieci dostają je do rąk już podczas pierwszych zajęć. Instrumentarium K.Orffa składa się z wielu instrumentów perkusyjnych o nieokreślonej wysokości dźwięku (są wśród nich zabawki dziecięce i instrumenty egzotyczne) oraz o określonej wysokości dźwięku: są to dzwonki sopranowe i altowe, metalofony sopranowe i altowe, ksylofony sopranowe, altowe i basowe. Wszystkie one są w stroju C, mają jednak wymienne sztabki i dzięki temu dzieci mogą dobrać „skale”, w oparciu o które grają melodię i akompaniament. Uzupełnieniem tych grup instrumentów są flety proste sopranowe, altowe, tenorowe i basowe oraz wiole o różnych strojach i wielkości, a także lutnie. Piękne brzmienie instrumentów i czystość intonacyjna sprawia, że już w pierwszym etapie pracy z dziećmi stają się one istotnym czynnikiem kształcenia wrażliwości muzycznej, gra na nich sprawia też dzieciom dużo satysfakcji.
 

Drugą cechą systemu K. Orffa jest duża rola czynnika kreatywnego. Stosowana jest improwizacja ruchowa, wokalna i instrumentalna. Charakter improwizacji jest różny: albo jest ona spontaniczną wypowiedzią dziecka, które odczuwa emocjonalną potrzebę takiej wypowiedzi i improwizuje jak umie, nie myśląc o muzycznych zasadach, albo jest ona poddana już pewnej dyscyplinie muzycznej. Improwizacja swobodna to często np. „umuzycznianie” wierszy, baśni, opowieści. Stosowane są tu instrumenty, śpiew, recytacja-swobodna pod względem rytmicznym (jak mowa) i zrytmizowana. Improwizacja zdyscyplinowana ma inny charakter. Stawia ona dzieciom różne zadania muzyczne, które mogą dotyczyć rytmu, melodii i całej formy. Zadania improwizacyjne kształcące dyscyplinę rytmiczną to, np.: łańcuch rytmiczny, rytmizowanie tekstów z uwzględnieniem różnych zjawisk rytmicznych, improwizowanie kilkutaktowych tematów rytmicznych, różne zadania polirytmiczne, układanie akompaniamentów ostinatowych i burdonowych do melodii, improwizowanie rytmu do ruchu; improwizowanie form – kanonu, ronda i wariacji rytmicznych. Trzeba tu dodać, że ćwiczenia rytmiczne wykonywane są przy zastosowaniu ruchu „instrumentów naturalnych” (rąk, nóg) i instrumentów perkusyjnych. 

Zadania improwizacyjne z wyznaczoną dyscypliną muzyczną podkreślają, że w procesie wychowania muzycznego według zasad orffowskich, wykorzystując synkretyczną zabawę dziecięcą, dąży się jednak do „porządkowania muzyki”, uczenia podstawowych zasad rządzących nią.

Trzecią zasadą systemu K.Orffa 
 jest materiał muzyczny, na podstawie którego odbywa się proces muzycznego kształcenia. W dziele Schulwerk zamieszczono utwory różnorodne pod względem faktury i brzmienia: jednogłosowe, wielogłosowe, wokalne, instrumentalne, wokalno-instrumentalne. Całość ma charakter wybitnie narodowy zarówno ze względu na teksty, jak i na muzykę. 

Od dłuższego czasu dużym zainteresowaniem cieszy się metoda „Dobrego Startu”, której pierwowzorem była metoda Bon Depart. Spopularyzowała i zmodyfikowała ją, a obecnie przedstawiła w formie książkowej Marta Bogdanowicz
 - znany psycholog kliniczny zajmujący się problematyką trudności w czytaniu i pisaniu.

Metoda „dobrego startu” to metoda wzrokowo – słuchowo - motoryczna, w której odgrywają rolę trzy elementy: element wzrokowy (wzory graficzne), słuchowy (piosenka) i motoryczny (wykonywanie ruchów zharmonizowanych z rytmem piosenki i jednocześnie ilustrujących figury zawarte we wzorach graficznych). Założeniem metody jest jednoczesne usprawnienie czynności analizatorów: wzrokowego, słuchowego i kinetyczno – ruchowego, a także kształcenie lateralizacji, orientacji w schemacie ciała i przestrzeni. W jej założeniach leży koordynowanie czynności wzrokowo – słuchowo – wzrokowych, usprawnienie i harmonizowanie wszystkich funkcji psychomotorycznych. 

Metoda ta kształci też zdolność rozumienia i operowania symbolami, co ma szczególne znaczenie dla dzieci rozpoczynających naukę szkolną. Zespołowa forma zajęć ułatwia nawiązanie kontaktów społecznych dzieciom mającym trudności w przystosowaniu się lub zaburzonym emocjonalnie. W metodzie tej można wyodrębnić trzy rodzaje ćwiczeń, które występują w każdym zajęciu, stanowiąc jego kolejne etapy:

· ćwiczenia ruchowe - mają charakter usprawniający i relaksacyjny, odbywają się w postawie stojącej. Prowadzący zajęcia improwizuje zabawę, w czasie, której dzieci wykonują ruchy całych kończyn, dłoni, stóp i palców 

· ćwiczenia ruchowo-słuchowe - to ćwiczenia dłoni i palców na wałeczkach z piaskiem o wymiarach 30 cm x 10 cm. Odbywają się one na siedząco . Prowadzący ćwiczenia podczas pokazu znajduje się obok, nie na przeciwko dziecka. Ćwiczenia ruchowe ( pięścią lub dłonią, jednym palcem, dwoma lub kolejno wszystkimi palcami) wykonywane są jednocześnie z rytmicznym wykonywaniem piosenki. Najpierw ćwiczenia obejmują ruchy jednej ręki, następnie obu rąk, których układ może być prosty lub skrzyżowany. Ruchy mogą przyjmować różne formy: uderzania, głaskania, naciskania wałeczka. Wystukiwanie rytmu ma początkowo kierunek od lewej do prawej, następnie od prawej do lewej, a przy ćwiczeniach obiema rękami do wewnątrz i na zewnątrz.

- ćwiczenia ruchowo - słuchowo - wzrokowe - podstawę ćwiczeń stanowią wzory graficzne. Do wzorów dobrane są piosenki, których rytm jest zgodny z układem elementów na wzorze. Ćwiczenia polegają na odtwarzaniu ruchem wzorów graficznych w rytm jednocześnie śpiewanej piosenki. Na każdym zajęciu występują kolejno po sobie następujące etapy tych ćwiczeń: 1 ) demonstracja wzoru , 2) wodzenie palcem po wzorze , 3) odtwarzanie wzoru w powietrzu , 4) odtwarzanie wzoru w powietrzu z pamięci , 5) odtwarzanie wzoru przez wodzenie palcem po powierzchni stołu , 6) odtwarzanie wzoru na tackach z piaskiem , 7) odtwarzanie wzoru na dużym arkuszu papieru kredą lub węglem , 8) odtwarzanie wzoru pędzlem na kartce , 9) odtwarzanie wzoru w liniaturze zeszytu za pomocą ołówka i długopisu.

Metoda ta skutecznie symuluje rozwój oraz wyrównuje opóźnienia rozwoju funkcji percepcyjno – motorycznych. Koryguje ona zaburzenia percepcji wzrokowej i słuchowej oraz motoryki i orientacji przestrzennej. Sprzyja osiąganiu dojrzałości szkolnej.

Dzięki staraniom nauczycieli, doradców metodycznych, metoda ruchu rozwijającego Weroniki Sherborne należy szukać w teorii i praktyce szkoły R. Labana. W. Sherborne uważała się za jego uczennicę, a zarazem była kontynuatorką jego dzieła, by w rezultacie stać się twórcą własnej metody pracy z dziećmi, znanej w Wielkiej Brytanii, jak i poza jej granicami, jako Developmental Mowement (Ruch Rozwijający).
 Ma on zastosowanie we wspomaganiu prawidłowego rozwoju dzieci i w korygowaniu jego zaburzeń.

Opracowany przez W. Sherborne system ćwiczeń wywodzi się z naturalnych potrzeb dziecka, zaspokajanych w kontakcie z dorosłymi. Z tak zwanego baraszkowania, które pojawia się we wczesnym dzieciństwie każdego zdrowego dziecka i w każdej – normalnej rodzinie, stworzyła ona system terapeutyczny. Genialność tej metody polega właśnie na jej prostocie i naturalności.

Podstawowe założenia metody to rozwijanie przez ruch:

1) świadomości własnego ciała i usprawniania ruchowego,

2) świadomości przestrzeni i działania w niej,

3) dzielenia przestrzeni z innymi ludźmi i nawiązywania z nimi bliskiego kontaktu.

Każdy człowiek odczuwa potrzebę poznania i kontrolowania własnego ciała. W sytuacji, gdy nie może tego osiągnąć, staje się napięty, niespokojny. Ogranicza to jego pełne funkcjonowanie, a w przypadkach skrajnych prowadzi do zaburzeń zachowania. Poznanie własnego ciała i kontrola nad jego ruchami prowadzi do ukształtowania się własnej tożsamości: wyodrębniania własnego „ja” od otoczenia („nie ja”).

Rozwijanie przez ruch świadomości przestrzeni ma na celu wykształcenie orientacji w niej, by na tej podstawie mógł się wytworzyć związek między człowiekiem i tym, co go otacza. Zasadnicze działania ruchowe odbywają się jak najniżej, np. na podłodze, co prowadzi do wytworzenia kontaktu z podstawą i daje poczucie „ugruntowania”, stabilności. Inne formy ruchu zmierzają do tego, aby człowiek czuł się swobodnie w otaczającej go przestrzeni, aby się jej nie obawiał. Nieumiejętność korzystania z „wolności w przestrzeni” prowadzi do zahamowań, poczucia zagrożenia, niechęci do nowych sytuacji, zasklepienia się w sobie i usztywnienia swoich zachowań, a w konsekwencji do izolacji od otoczenia.

W przestrzeni człowiek nie jest sam. Spotyka w niej inne osoby. Dzielenie przestrzeni z drugą osobą nie musi być zagrażające, a wręcz przeciwnie - może stać się źródłem współprzeżywania (empatii). Przestrzeń można dzielić z kilkoma osobami. To wymaga nauczenia się nawiązywania kontaktu początkowo z jednym partnerem, potem z większą grupą, a wreszcie nauczenia się współdziałania z innymi. Nawiązanie bliskiego kontaktu opartego na zaufaniu i współpracy, daje możność poczucia wspólnoty i przeżycia szczęścia, czego człowiek nie doświadczyłby nigdy sam, w pojedynkę.

Założenia metody ukazują szerokie możliwości stosowania metody w pracy z dziećmi z różnego rodzaju odchyleniami w rozwoju. Może być ona przydatna w pracy z dziećmi z zaburzeniami intelektualnymi, motorycznymi, emocjonalnymi i trudnościami w nawiązywaniu kontaktów społecznych.

Połowa lat 90-tych jest okresem, w którym zaczyna rozwijać się Polskie Stowarzyszenie Pedagogów Zabawy - Klanza. Prezentowane metody przez animatorów zabawy nie są w całości czymś zupełnie nowym. To raczej przypomnienie prawd, że człowiek może wyrażać swoje uczucia w różnorodny sposób, za pomocą różnych mediów, np.: gestu, ruchu, tańca, pantomimy, dotyku, dźwięku, malowania, odgrywania ról itp. W ten sposób można wzbogacić słowo, które jest czasami bezradne w przekazywaniu odczuć, nastrojów, sympatii, lęku radości.... Pedagogika zabawy ma na celu zintegrowanie grupy, wytworzenie takiej atmosfery wśród uczestników, która sprzyjałaby bezpośrednim i życzliwym kontaktom.

Także kinezjologia edukacyjna służąca uruchomieniu intelektualnego potencjału „drzemiącego” w człowieku zdobywa coraz więcej zwolenników. Metodę opracował ponad trzydzieści lat temu dr Paul Dennnison
 z uniwersytetu w południowej Kalifornii, gdy zajmował się przyczynami i leczeniem trudności w uczeniu się.

Ćwiczenia wymyślone przez dr Dennisona angażują między innymi obie strony ciała i ruchy skoordynowane gałek ocznych, rąk oraz nóg, co równomiernie uaktywnia obie półkule mózgowe. W życiu płodowym człowieka półkule specjalizują się. Półkula nazywana logiczną, na ogół lewa, odpowiada za pamięć krótkoterminową, analizę i poczucie czasu. Półkula prawa nazywana twórczą, zwykle związana jest z intuicją i emocjami. Aby, człowiek mógł dobrze wykorzystywać swój potencjał, półkule muszą ze sobą współpracować. Bywa jednak, że jedna z półkul funkcjonuje nienależycie z powodu nawyku wyrobionego przez długotrwały wadliwy proces, np. używanie głównie lewej półkuli w trakcie uczenia się w szkole.

Ćwiczenia zaproponowane przez dr Dermisona poprawiają koncentrację i pozwalają jednocześnie uruchomić obie półkule mózgowe. Dzięki nim można również rozciągnąć mięśnie i niwelować ich napięcie. Zlikwidowanie napięcia mięśniowego sprawia, że mózg może wykorzystać całą energię do przyswajania i przetwarzania nowych informacji, czyli do szeroko pojętego uczenia się. Zdaniem naukowców, uczenie się i myślenie to w rzeczywistości proces tworzenia sieci komórek nerwowych. Ruch fizyczny ułatwia uczenie się, ponieważ uaktywnia połączenia nerwowe w organizmie. Czynności wymagające aktywności mięśni, a szczególnie ruchy skoordynowane, pobudzają wytwarzanie neurotrofin - naturalnych substancji stymulujących wzrost komórek nerwowych i zwiększania się liczby połączeń neuronalnych w mózgu.

W zestawie opracowanym przez P. Dennisona znajdują się następujące ćwiczenia: ruchy naprzemienne, pozycja Cooka, leniwe ósemki do pisania i dla oczu, słoń, kapturek myśliciela, energetyczne ziewanie, pompowanie piętę, akumulator.

Efekty wprowadzania innowacji pedagogicznych mają różne formy i wymiary edukacyjne. Główne efekty manifestują się w formie zmian. Zmiany te wyróżniają się bądź w postaci wzrostu rozwoju, np. wzrostu zasobu wiadomości uczniów, rozwoju zdolności poznawczych dzieci, postaw prospołecznych wychowanków, wzrostu pozytywnych nastawień dzieci i rodziców wobec przedszkola ( rozwijanie wrażliwości estetycznej dzieci), bądź w postaci obniżania i hamowania (np. obniżania poziomu agresji dzieci, osłabiania destruktywnych oddziaływań wychowawczych rodzin patologicznych, zmniejszania stanów nerwicowych dzieci).

 Innowacje pedagogiczne związane mogą być nie tylko z działalnością pedagogiczną w obrębie placówki przedszkolnej, ale i w środowisku.

Do pożądanych innowacji wynikających z działalności przedszkola w środowisku można włączyć miedzy innymi te, które są związane: 

· z oddziaływaniem przedszkola na środowisko rodzinne, np. poprzez pedagogizację rodziców

· ze współpracą wychowawczą przedszkola z rodzinami, organizacjami społecznymi,

· z zakładami pracy istniejącymi w środowisku lokalnym,

· ze współdziałaniem z domami kultury dzieci i młodzieży itp.

W coraz większym stopniu, społeczne placówki oświatowo-pedagogiczne podejmują próby stosowania nowatorskich koncepcji edukacyjno-wychowawczych, uwzględniających odmienne od przewidzianych w państwowych programach struktury treści nauczania i wychowania. Podejmowane próby są mniej lub bardziej udane, jednak istnienie takich placówek wywiera dodatni wpływ na cały system oświatowo-wychowawczy.
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